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którzy sk ładają  w nioski w  tryb ie  art. 
64 § 2 k.p.k. Uczestnicy zw racali też 
uwagę na niecelowość przesłuchań p ro­
w adzonych przez prokuratorów  w o- 
becności prowadzących dochodzenie 
funkcjonariuszy MO. F ak t ten wpływa 
w pew nych w ypadkach krępująco  na 
w yjaśn ien ia podejrzanych. Poza tym  
podnoszono rów nież spraw ę rażąco n i­
skiej ta ry fy  za udział w  czynnościach 
śledczych oraz poruszano inne jeszcze 
isto tne problem y związane z udziałem  
adw okata w dochodzeniu i śledztwie.

W tym  sam ym  dniu  doc. d r S tefan 
K aleta wygłosił w ykład na tem at: 
„P roblem atyki nowelizacji k.r.o. z 
1975 r. oraz w ytycznych i orzeczni­
ctwa SN w  spraw ach rodzinnych”. Ten 
in teresu jący  w ykład uw zględniał zara­
zem praktyczne potrzeby w  procesach 
w  spraw ach rodzinnych, dlatego też 
spotkał się z żywym zainteresow aniem  
koleżanek i kolegów.

W trzecim  dniu zajęć w iceprezes 
Naczelnej Rady Adwokackiej adw. dr 
W ładysław  Pociej omówił tru d n ą  pro­
b lem atykę przedstaw ioną w  temacie: 
„Ekspertyza psychiatryczna w procesie 
karnym ”. Uczestnicy przyjęli w ystą­

pienie d r Pocieja z dużą uw agę i za­
interesow aniem .

O statnie zajęcia poświęcone były od­
powiedzialności m ajątkow ej pracow ni­
ków w św ietle k.p., k tóry  to tem at 
przedstaw ił adw. P io tr Latoś.

Podkreślić należy, że w arunk i za­
kw aterow ania i w yżyw ienia w  Domu 
W czasowym „Mieszko” były bardzo 
dobre, a usytuow anie sympozjum w 
miejscowości wczasowej pozwoliło ucze­
stnikom  połączyć zajęcia z rekreacją .

Na zakończenie uczestnicy sym po­
zjum  w yrazili zdanie, że tego rodzaju 
form y doskonalenia zawodowego, po­
łączone z możliwością czynnego w ypo­
czynku w  m iejscowościach wczaso­
wych, są bardzo pożyteczne i godne 
kontynuow ania, zwłaszcza z udziałem  
kilku  sąsiadujących ze sobą izb adwo­
kackich. Jednocześnie przedstaw iciele 
rad: w ałbrzyskiej, w rocławskiej i opol­
skiej uzgodnili, że w  styczniu 1978 r. 
zostanie zorganizow ane spotkanie w 
W ałbrzychu dla omówienia zacieśnienia 
w spółpracy w  różnych dziedzinach 
między tym i izbami.

adw. Jerzy Bronisz

I z b a  w a r s z a w s k a

1. Rocznicowe obchody Dnia W ojska 
Polskiego znalazły także swoje odbicie 
w należącym  już do tradyc ji spotka­
niu kierow nictw a wojskowego w ym ia­
ru  spraw iedliw ości z adw okatam i-o- 
brońcam i wojskowymi, zrzeszonymi w 
najliczniejszym  Kole Obrońców W oj­
skowych, działającym  przy Sądzie W ar­
szawskiego O kręgu Wojskowego. W 
spotkaniu odbytym  w  dniu 15 paździer­
n ika 1977 r. uczestniczyli: prezes Izby 
W ojskowej Sądu Najwyższego gen. 
bryg. K azim ierz L ipiński, zastępca P ro ­
ku ra to ra  G eneralnego PRL naczelny 
p roku ra to r wojskowy p łk  Józef Szew­
czyk, grono oficerów  IWSN, szef Sądu

WOW płk  H enryk K w aśny oraz sę­
dziowie tegoż Sądu. Naczelną Radę 
A dw okacką reprezentow ał dziekan 
W arszawskiej R ady Adwokackiej adw. 
Maciej Dubois.

Po zagajeniu zebrania przez p rze­
wodniczącego KOW adw. A leksandra 
Dubrowskiego głos zabrał prezes IWSN 
gen. bryg. Kazim ierz L ipiński, k tóry
m.in. powiedział, że obrońcy wojskowi 
m ają znaczny udział w  dziele tw orze­
nia w arunków  ścisłego przestrzegania 
p raw a w w ojsku, u trw alan ia  dyscypli­
ny i porządku wojskowego. W spółdzia­
ła jąc z sądam i i p ro k u ra tu rą  w  w y­
m iarze sprawiedliwości, rzeteln ie w y­
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pełniają oni swoje ustaw ow e zadania, 
łącząc obowiązek obrony oskarżonych 
przed sądem  z interesem  społecznym 
ochrony p raw a przed zam acham i, do ­
strzegając przy tym  ogólnospołeczną 
potrzebę profilaktycznego oddziaływ a­
nia na środowisko wojskowe. W związ­
ku z tym  mówca prosił o przyjęcie se r­
decznych podziękowań oraz wyrazów 
wysokiego uznania za w ielkie zawodo­
we i polityczno-społeczne w alory  p re ­
zentow ane w  pracy obrońców w ojsko­
wych. N aw iązując do przyznanych od­
znaczeń, generał L ipiński w yraził n a ­
dzieję, że ten  widoczny w yraz uznania 
będzie jeszcze jedną więcej zachętą do 
dalszego doskonalenia przez członków 
Koła udziału w  wojskowym  w ym iarze 
sprawiedliwości, do w ykorzystyw ania 
w  tym  zakresie szczególnie uchw alo­
nych w Izbie W ojskowej Sądu N ajw yż­
szego w ytycznych w ym iaru  sp raw ied li­
wości i p rak tyk i sądowej w  spraw ie 
praw idłow ego stosowania środków  k a r ­
nych przez sądy wojskowe, do sp raw ­
nego posługiw ania się w  swej pracy 
obrończej rów nież treścią obow iązują­
cych od 12.X.1977 r. nowych reg u la ­
minów wojskowych, k tóre m ają tak  
ogromne znaczenie dla porządku woj - 
skowego i przestrzegania przez żołnie­
rzy  praw a. Na zakończenie prezes Izby 
W ojskowej SN życzył obrońcom  w oj­
skowym pomyślności w pracy zawodo­
wej i w życiu osobistym, najlepszego 
zdrowia, najw iększej sa tysfakcji i speł­
nienia w szystkich zamierzeń.

Po odczytaniu rozkazu M inistra O bro­
ny Narodowej przez szefa Oddziału 
K adr Izby W ojskowej SN ppłka J e ­
rzego M ielczarka generał L ipiński ud e­
korował MEDALEM ZA ZASŁUGI 
DLA OBRONNOŚCI KRAJU: srebrnym  
— adw. A leksandra Dubrowskiego, a 
brązowym : adw. Antoniego Borkowego, 
adw. Czesława Jaworskiego, adw. S ta ­
nisław a P arysa  i adw. Jerzego R ad­
wana.

W im ieniu w yróżnionych obrońców 
w ojskowych podziękowanie złożył adw.

A ntoni Borkowy, k tóry  zepewnił k ie ­
rownictw o wojskowego w ym iaru  sp ra ­
wiedliwości, iż członkowie KOW, po­
czuw ając się do w spółodpowiedzialnoś­
ci za praw idłow e kształtow anie dyscy­
pliny społecznej i porządku w ojskow e­
go, nadal będą dokładali s ta rań  w 
dziedzinie um acniania Sił Zbrojnych 
PRL.

W części nieoficjalnej, przy tra d y ­
cyjnej lam pce w ina, w  serdecznej i 
m iłej atm osferze zabierali kolejno głos: 
dziekan Rady Adwokackiej w W arsza­
wie adw. Maciej Dubois i zastępca P ro ­
ku ra to ra  G eneralnego PRL naczelny 
p roku ra to r wojskowy p łk  Józef Szew­
czyk.

pp łk  m gr Jerzy M ielczarek 
adw. A leksander D ubrowski

2. Prezes Sądu Rejonowego dla
m. st. W arszawy w ystąpił do Rady 
Adwokackiej z inicjatyw ą stałego 
organizow ania okresowych sem ina­
riów  um ożliw iających w spólną w y ­
m ianę poglądów sędziów, p roku ra to ­
rów  i adw okatów  co do problem ów, 
jak ie  w ynikają z codziennej p rak tyk i 
w ym iaru sprawiedliwości.

Rada Adwokacka z w ielkim  zado­
woleniem przyjęła tę  in icjatyw ę, w y­
rażając ze swej strony przekonanie, 
że tego rodzaju działalność zbieżna 
jest w pełni z planem  kadencyjnym  
Rady Adwokackiej i uprzednim i po­
stu latam i adw okatury, że przyczyni 
się do dalszego pogłębienia doskona­
lenia zawodowego i pozwoli na niez­
m iernie cenną w ym ianę poglądów.

Pierw sze spotkanie o tem atyce: 
„Dopuszczenie i ro la oskarżyciela po­
siłkowego w  spraw ach z art. 184 i 
186 k.k.” odbyło się w  dniu  5 listo­
pada 1977 r. Z ram ienia R ady Adwo­
kackiej stanowisko adw okatury  w ar­
szawskiej w ram ach tej tem atyki 
przedstaw ił adw. Jerzy  Biejat.

3. U chw ałą Rady P aństw a z dnia 
31 grudnia 1976 r. adw. Tadeusz 
Sm iarowski, członek Zespołu Adwo­
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kackiego Nr 10 w  W arszawie, został 
odznaczony „M edalem Zw ycięstw a i 
W olności — 1945 r .” za bezpośredni 
udział w  bojach o wolność Ojczyzny.

4. W dniu 7 listopada 1977 r. odbył 
się uroczysty wieczór poświęcony 
60-leciu W ielkiej Socjalistycznej R e­
w olucji Październikow ej. Zagajenie 
wygłosił adw. H. P ieliński, a re fera t 
okolicznościowy — adw. B. Lipiński. 
W dalszej części w ieczoru w ystąpili 
artyści scen warszawskich.

5. Na zebraniu w  dniu 12.X.1977 r. 
w ybrana została Egzekutyw a POP 
PZPR przy Izbie Adwokackiej w 
W arszawie w następującym  składzie: 
tow. adw. Tomasz Jankow ski, tow. 
adw. Bohdan L ityński — I sekretarz, 
tow. adw. Bogdan L ipiński, tow. adw. 
Jerzy  M akowski, tow. adw. Jerzy 
M alinowski, tow. adw. Kazim ierz
S. M azur, tow. adw. S tanisław  Rze- 
czycki — sekretarz, tow. adw. Lucjan  
Skorupka — sekretarz, tow. adw. K a ­
zimierz Zieliński.

6. Do Rady Adwokackiej w płynął 
lis t skierow any do adw. Ryszarda 
M arka przez prezesa Sądu N ajw yż­
szego dra Franciszka Ruska, nas tępu ­
jącej treści:

„W im ieniu w łasnym  i sędziów  
Izby Pracy i U bezpieczeń Społecz­
nych  pragnę wyrazić uznanie za opra­
cowanie zawierające przegłąd p iśm ien ­
nictw a, w yjaśnień  i orzecznictw a za 
lata 1975— 1976 do kodeksu  pracy.

Jest to nader cenna pozycja z  uwagi 
na je j społeczną przydatność.

Charakter opracowania um ożliw ia  
korzystanie z  niego nie ty lko  przez 
praw ników , ale przez w szystkich , k tó ­
rzy stosują kodeks pracy w  praktyce.

Życzę dalszego kontynuow ania  za ­
początkowanego opracowania.

Łączę w yrazy  szacunku  
Dr Franciszek R u sek”

7. Kom isja Doskonalenia Zawodo­
wego zorganizowała w  dniach 7—9.X. 
1977 r. w  Grzegorzewicach sym po­
zjum  ogólnopoznawcze, poświęcone 
omówieniu orzecznictwa w zakresie 
p raw a i postępow ania karnego i cy­
wilnego oraz kodeksu rodzinnego i 
opiekuńczego. W ykładowcami byli 
kol. kol. C. Jaw orsk i Z. Krzem iński, 
W. Ł ukaw ski i W. Pociej.

Biblioteczka doskonalenia zawodowe­
go wzbogaciła się o kolejną pozycję, 
m ianowicie o sk ryp t adw. R. M arka: 
„Praw o pracy — piśm iennictwo, w y­
jaśnienia, orzecznictwo”, stron 158.

8. W  dniu 18.X.1977 r. odbyło się 
spotkanie radców  praw nych, w  czasie 
którego dyrektor D epartam entu  Ubez­
pieczeń Społecznych w  M inisterstw ie 
P racy, P łac i S praw  Socjalnych dr 
P iątkow ski wygłosił prelekcję na te ­
m at tendencji rozwojowych pracow ni­
czych ubezpieczeń społecznych.

9. Kom isja Socjalna Rady Adwo­
kackiej w  W arszawie zakończyła akcję 
le tn ią  wczasów dla Koleżanek i K o­
legów z dniem  17.IX.1977 r., k tóry był 
ostatnim  dniem  ostatniego tu rn u su  w 
naszym  Ośrodku W ypoczynkowym w 
Barcicach. Należy zaznaczyć, że po­
m ysł w ybudow ania i uruchom ienia 
w łasnych domków w tymże Ośrodku 
przez Radę Adwokacką w  W arszawie 
okazał się udany, gdyż domki są w 
pełni w ykorzystane przez cały sezon; 
w pewnych okresach były naw et 
trudności z rozdziałem miejsc wobec 
zbyt dużej liczby zgłaszających się. 
Domki są dość wygodne, pięknie po ­
łożone i przy pełnej obsadzie cztero­
osobowej koszt u trzym ania i pobytu 
wynosi 85 zł od osoby na dobę. W y­
żywienie w  sąsiednim  Ośrodku Z a­
kładów  Radiowych im. M. K asprzaka 
jest w ystarczające. W sumie więc n a ­
leży uznać, że koszty związane z po ­
bytem  w Barcicach nie są wysokie. 
W najbliższym  czasie Rada Adw o­
kacka przeprow adzi rozliczenie z
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wczasów i w okresie jesiennym  przy­
stąpi do bardziej gruntow nego rem on­
tu  domków, przy czym uwzględnione 
zostaną postu laty  Koleżanek i K ole­
gów, k tórzy  w br. przebyw ali na 
wczasach w Barcicach.

Została rów nież zakończona letnia 
akcja zw iązana z przydziałam i sk ie­
row ań F unduszu W czasów P racow ni­
czych. Na początku swej działalności 
w  obecnej kadencji R ady A dw okac­
kiej udało się K om isji Socjalnej uzy­
skać znaczną ilość skierow ań, które 
ku zadow oleniu K oleżanek i Kolegów 
zostały rozprowadzone w  naszym  śro ­
dowisku. Poczynając od grudnia br. 
K om isja będzie prowadziła zimową 
akcję wczasową.

Członkowie Izby w raz z rodzinami 
m ają możliwość korzystania przez 
okres całoroczny z Domu W ypoczyn­
kowego w  K azim ierzu Dolnym przy 
ul. K rakow skiej 57, należącym  do 
Rady Adwokackiej w  Lublinie. Są 
tam  pokoje wydzielone specjalnie dla 
Izby Adwokackiej w  W arszawie. 
Skierow ania należy załatw iać w go­
dzinach przedpołudniow ych w  Biurze 
R ady Adwokackiej (W arszawa, Al. U- 
jazdow skie 49), k tóre udziela również 
in form acji w tej sprawie.

10. W dniu  10 w rześnia 1977 r. ro z ­
poczęto zajęcia szkleniowe dla ap li­
kantów  adw okackich Izby w arszaw ­
skiej i Izby siedleckiej. W ykład in au ­
guracy jny  na tem at historii adw oka­
tu ry  wygłosił adw. dr Zdzisław 
K rzem iński.

11. W dniach 23 i 24.IX.1977 r. od ­
były się przesłuchania elim inacyjne w 
ram ach  konkursu krasomówczego, o r­
ganizowanego przez Ośrodek Badaw 
czy A dw okatury. Do przesłuchań 
przystąpiło  8 aplikantów  II  rocznika 
Izby w arszaw skiej, lubelskiej i sie­
dleckiej. Pierwsze m iejsca zajęli ex  
aequo  apl. adw. Bożena Borkowska — 
W arszaw a i apl. adw. A ndrzej Chróś-

cicki — Siedlce, a trzecie miejsce — 
apl. adw. Sylw ia Falzm an — W ar­
szawa; III  m iejsca nie przyznano.

L aureatom  I etapu konkursu  zostały 
wręczone nagrody na posiedzeniu R a­
dy A dw okackiej w  dniu 29.IX.1977 r. 
Do konkursu  finałowego, zgodnie z r e ­
gulam inem  OBA, przystąp ią aplikanci 
adw. Bożena Borkow ska i Andrzej 
Chróścicki.

12. W dniu 12.IX.1977 r. rozpoczęły 
się zajęcia na Sem inarium  Techniki 
Żywego Słowa, zorganizow ane dla 
ap likan tów  naszej Izby przez Ośrodek 
Badawczy A dw okatury. W ykłady i 
ćwiczenia prow adzone są przez w y­
kładowców Państw ow ej Wyższej Szko­
ły T eatralne j w  W arszawie i obej­
m ują zagadnienia z dziedziny fonetyki, 
ortofonii oraz techniki i estetyki m o­
wy. K ierow nictw o Sem inarium  zosta­
ło pow ierzone adw. H enrykow i Nowo­
gródzkiemu.

13. W p ią tą  rocznicę śm ierci adw. 
S tanisław a G arlickiego, byłego dzie­
kana W arszaw skiej R ady A dw okac­
kiej, dziekan adw. M aciej Dubois 
złożył w im ieniu R ady kw iaty  na gro­
bie zmarłego.

14. Adw. H enryk  Nowogródzki, czło­
nek Zespołu d/s W ym owy Sądowej 
Ośrodka Badawczego A dw okatury  NRA, 
został zaproszony przez Zarząd S tu ­
denckiego K oła ZPP przy  W ydziale 
P raw a i A dm inistracji — w porozum ie­
niu z Kołem N aukow ym  Praw ników  
U niw ersytetu  Śląskiego w  K atow icach — 
do wygłoszenia cyklu w kładów  na te ­
m at „Sztuka wymowy sądow ej”. W y­
kłady te odbyły się w  dniach 11 i 12.V. 
1977 r., w yw ołując w ielkie zain tereso­
w anie młodzieży akadem ickiej. Około 
500 studentów  zgromadziło się w  auli 
U niw ersy te tu  Śląskiego.

Mówca nie ograniczył w ykładu do 
zagadnień re to ry k i i o ratorstw a, ale 
sięgał n ie jednokrotnie do n auk  po- 
pomocniczych, poruszając zagadnienia
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podstawowych zadań mówcy sądow e­
go, zwłaszcza adw okata jego postawy 
i etyki.

W ykład został p rzyjęty  przez słu ­
chaczy z aplauzem. Po w ykładach 
uniw ersyteckich adw. Nowogródzki, 
na zaproszenie prezesa Sądu W oje­
wódzkiego w  K atowicach, wygłosił w 
dniu 13.V.1977 r. 3-godzinny w ykład 
na zajęciach szkoleniowych dla 
33-osobowej grupy aplikantów  na te ­
m at: „Sztuka wymowy sądowej
i ustne motywy orzeczeń sądowych 
jako istotne czynniki k u ltu ry  sądze­
n ia”.

15. W dniu 28.IX.1977 r. nowo wy* 
brany sam orząd aplikantów  adw o­
kackich Izby w osobach: przew odni­
czący — Tomasz K w iatkow ski oraz 
członkowie: Bożena Borkowska i

Grzegorz Lew ański złożył wizytę 
dziekanowi Rady.

16. Na posiedzeniu w  dn iu  29.IX. 
1977 r. R ada Adwokacka przyjęła do 
wiadom ości przedstaw ioną analizę 
skarg  i zażaleń za okres trzech  k w ar­
tałów  1977 r. Liczba skarg, w  po ­
rów naniu  z analogicznym  okresem 
1976 r., wTykazuje tendencję zniżko­
wą.

17. Rada A dw okacka kontynuow ała 
prace przygotowawcze nad  urucho­
m ieniem  am bulatorium  lekarskiego w 
budynku przy ul. L ekarsk iej 7 dla 
członków Izby i ich rodzin. P ro jek t 
przew iduje funkcjonow anie gabine­
tów: stomatologicznego, kardiologicz­
nego, internistycznego i zabiegowego.

adw. A ndrze j Konopka

Izba w rocław ska

| I r e n e u s z  K o m o r o w s k i .  | W 
dniu 10 m aja 1946 roku w  W arszawie 
przed w icedziekanem W arszawskiej 
Rady Adwokackiej Tadeuszem R e­
kiem złożył ślubow anie adw okat I re ­
neusz Komorowski. W dniu 25 kw ie t­
nia 1946 r. został on w pisany na listę 
adw okatów  Izby W arszawskiej z sie­
dzibą w  Łodzi. P rzyrzekł on uroczyś­
cie. że pomny dobra P aństw a Polsk ie­
go oraz godności stanu  adwokackiego, 
obowiązki adw okata spełniać będzie 
zgodnie z praw em  i słusznością, poś­
w ięcając się im  z całą sum iennością 
i gorliwością, w ładzy okazywać b ę­
dzie poszanowanie, a w  postępow aniu 
kierować się będzie zasadam i honoru 
i uczciwości.

Takim też był przez całe swoje ży­
cie.

Rada A dw okacka we W rocławiu na 
posiedzeniu w  dniu 24 sierpnia 1946 r„ 
którem u przewodniczył dziekan Rady 
Adwokackiej prof. d r W itold Swida, 
uwzględniła zgłoszenie adw okata K o­

morowskiego o przeniesienie siedziby 
z Łodzi do W rocławia, postanaw iając 
jednocześnie umieścić go na liście 
adw okatów  Izby w rocław skiej. W Izbie 
tej koncentrow ało się całe jego zaw o­
dowe i społeczne żyde. Był w ieloletnim  
sekretarzem  Rady, a następn ie  w ice­
dziekanem  R ady A dw okackiej we 
W rocławiu, organizatorem  zespołów 
adwokackich na te ren ie  Dolnego 
Śląska, pierw szym  kierow nikiem  Zes­
połu Adwokackiego Nr 2, k tóry  za 
jego kadencji przeżywał swój n a j­
większy rozkwit. Przez w iele la t był 
w izytatorem  zespołów adw okackich 
(również na szczeblu Centralnego 
Zespołu W izytatorów), był nauczycie­
lem  i patronem  w ielu aplikantów  
adwokackich, p iastow ał rów nież tru d ­
ną funkcję członka W ojewódzkiej Ko­
m isji D yscyplinarnej.

Był to adw okat o w spaniałym  
um yśle praw niczym , zdolny i praco­
wity. Te zalety w ytw orzyły w  nim 
postać adw okata najw iększego w y­


